
Dziennik Białostocki 
1 * leialili ( i i i t i l i fr i i i llitysfol SyneH Kcścluszhi i , i .filetu i . i i 

Anglja przeciwko Polsce 
^rzuciła już maską obłudy i 

sieje burzą na kontynencie 
Uchwala gabinetu londyńskiego przeciwko 

powiększaniu Rady Ligi Narodów 
LONDYN, 4/3. „Daily Tele-

eraph" donosi, ze gabinet angiel
ski na wczorajszem posiedzeniu 
wieczorneih wypowiedział się 
deflnitywWe większością głosów 
przeciw powiększeniu Rady Li
gi Narodów, 

W tym Kierunku też otrzymał 

CHAMBERLAIN 
chce mleć w Genewie 

„rmę wolną" 
nie m temblaku 
dyplomatycznym 
LONDYM. 4. 3. Na wczoraj-

Szem posiedzeniu Izby gmin 
Chamberlain zażądał od gabine
tu wolnej 'fleki, by nie był zwią
zany speejalneml instrukcjami 
we wszelkich kwestiach, jakie 
ewerrtualn » na sesji Ligi mogą 

dyrektywy min. Chamberlain, 
który reprezentować będzie An-
glję na posiedzeniu Rady 
Ligi, 

Zamiast Horthyo'go 
— Apponyi 

na stanowisku regenta 
Węgier 

LONDYN, 4. 3. „Daily Ex-
press** podaje wiadomość z Bu
dapesztu o rychłem ustąpieniu 
regenta Horthy'ego, co ma pozo
stawać w związku z aferą fał
szywych banknotów 1 kampanją 
na tem tle przeciw regentowi. 

Następcą Horthy'ego ma być 
hrabia Apponyi, starzec 80-letnl, 
pełen jednak Jeszcze energji 1 
zdolny do podjęcia tak ważnych 
obowiązków. 

Pierwsza zbrodnia obrazy majestatu 
w Sejmie 

nazwano Kźóla-osłem 
Na pytanie: Czy Polsce Jest 

potrzebny król? — służyć może
my dziś odpowiedzią jed.icro z 
najwybitniejszych przedstawicie-

Tvm nafwyb!rn!e%an'm przed
stawicielem owego stronnictwa 
jest p. poseł Marian Jaroszyński, 
ziemianin ze Lwowa. 

Odpowiada on: 
Choćby tylko nato, by amnać mank 

wvdymanla karłów dotglrani"—"'ch 
postaci — Polsce król test konieczny. 

Poseł ksiądz 
(CM. rad.): 

Eugeniusz Okoń 

być poruszane* 

Na I pasKu angielskim 
I drepce Belgia 
1 DO G E N E W Y 

z Intencją „nlepowlększanla" składu 
} Rady Ligi Narodów 

Minister "dodał, K pragnąłby 
mieć wolne ręce w Genewie i nie 
być obarczonym kategorycznym 
mandatem 1 dlatego nie chce zaj
mować W tej sprawie stanowi 

BRUKSfiŁA. ł . 3. Minister 
Vandervel|b oświadczył -w Iz
bie, że powiększenie ilości sta
łych miejsii w Radzie musiałoby 

^pociągnąć ia sobą nlebezplecz-
ftoe źmnlejs^nle wpływu Rady 1 
<f«itrudnitobsti prowadzenie ob-
i rad. ,1 

Skl bfzed wyjazdem do Gene
wy 

Brażylja nie rezygnuje z miejsca 
w v w Radzie Ligi 

otrzymania stałego miejsca w 
Radzie. Delegat Brazylii w Li
dze otrzymał w tym duchu ob-

GENEW|, 4.3. — Tel. wł. -
Przyszła titjwladomość z Rio de 
Janeiro, że jjrazylja kategorycz
nie podtrzymuje swoje żądanie' szerne instrukcje, 

Niemcy małą podwójną armją 
lchswehra zasilana Jest nowemi formacjam Czarna R 

BERLIN, 
tagu podcz; 
dżetem mir 
hry, pos, 
cjal-demok 
pomimo r. 
czarnej Re 
lutym rok 
sformowan' 
wojsk nieri 

W roku 
Reichswehr 

S4.3. T>& w Relchs-
dyskmyi nad bu-

sterstwa Reichswe-
nstler imieniem so-
tów oświadczył, że 
omego rozwiązania 

wehry, jeszcze w 
bieżącego zostały 

nowe oddziały 
'ularnych. 
biegłym oficerowie 

działali jako Instru

ktorzy oddziału Bismarksbundu. 
Biura oficjalne ministerstwa 
Reichswehry udzielają w tych 
sprawach fałszywych inforraa-
cyj, wprowadzając w błąd Reich 
stag, przed którym minister pra
gnie ukryć prawdę o czarnej 
Reichs-wehrze. Dla powyższych 
motywów socjaliści nie mają za
ufania do ministra i będą głoso
wali przeciwko jego budżetowi. 

400 generałów niemieckich tajemniczo 
obradowało 

Przewodniczyli: Hlndenburg w mundurze 
oraz Mackensen I kronor nz 

BERLIN, 
Pisma repi 
że 28 hiteg< 
by odbyła 
cza uroczy 
łtautacji bei 
tej i strzeże > lej 

4.3. — Tel. wł. —|H się: prezydent Hlndenburg w 
łikańskle donoszą, 1 mundurze marszałka armji ce-
w t. zw. dniu żato-' sarskiej, b. następca tronu Wi<l-
; dziwna i tajemni- hełm, marszałek Mackensen oraz 
ość w jednej z re-1 około 400 byłych generałów. 
riskich. W zamknie I Wszyscy w pełnych mundurach 
j pilnie sal! zebra-' z orderami. 

li (klubu ł stronnictwa chrześcijan 
sk» - narodowego, któro uchwali
ło] jak wiadomo, że należy szu
kać dla Polski króla, 

Poseł kit. Jon Bryl (Str. clił.): 

Premier SkrzyfisRi 
wyruszył na wielki turniej dyplomatyczny > 

DO GENEWY 

.tako zwolennik republiki ehlomkiel. 
a wróg monarchlzmn, uznaje tylko 
Trzeek Króli, zdąiajacyck io stajenki 
betleemskkj. 

Senatorka Karnicka ma nufa. Polsce 
potrzebna tytko królowa. Z wyborem nie 
będzie kłopota, bo czytelnicy Kariera 
Czerwonego w Warszawie lut la rat 
wybrali. 

Senator Karol' StflMl (Zjedno
czenie <fliem): 

Lepki. leżeli będzie nami kierował le-
den oslel. 

•—:—• % 
A poseł Władysław Bvrka 

(Piast): 

Polska ma lut do 
syi Uopoiów, nie 
potrzebnie szukać 
nowego, 

Natomiast poseł Medar3 Ko
złowski (ZLN) powiada: 

Rezultatem real
nym stanowiska 
stronnictwa ehrz.-
narod. w spra
wie wprowadzenia 
monarchii test to, 
te do wyborów sel 
mowych klub ten 
pójdzie oddzielnie. 

Według meno 
przekąnnnla, szan
se wyborcze stron- ; k i > 
nictwa lego sa bar w ' " -»rc j . 
tzo małe. Szczegółów brak, 

Olbrzymie aresztowania 
na Ukrainie 

600 osób uwięziono 
RYGA, 4.3. — eTl. wł. — Do

noszą z Odessy o o.orzymicta a-
resztowaniach na Ukrainie. 

Około 600 ludzi zostało uwię
zionych pod zarzutem przygoto
wywania wielkiej akcji antyso-

-O— — V-1 

Ofiara wieży Eiffla 

i i 

15 lat cierpiał 
niewinnie 

w wiezieniu 
z powodu omyłki sędziów 

* Uwolniono go 
w przededniu końca kary 

WROCŁAW. 4. 3. Wczoraj wy 
puszczono z więzienia rzeźnika, 
Edwarda Krautmanna, skazane
go w r. 191 I-tym na 15 lat cięż
kiego więzienia za zamordowa
nie pewnego kupca, okazało się 
bowiem, że zbrodnię tę popełnił 
ktoś inny. 

Krautmannowl pozostawały 
zaledwie 3 tygodnie do ukończe
nia kary, na którą skazano go 
skutkiem okropnej omyłki sę
dziów, 

Sklepy paryskie 
strajkują 

Protest przeciwko nad
miernym podatkom 

PARYŻ, 4.3. — Tel. wł. — 
Dziś \v> bucht zapowiadany od-
dawna strajk kupców paryskich, 
jako protesi przeciwko nadmier-
n\m podatkom. 

Zamknięte zostały również ka 
wiarnie i restauracje. Otwarte 
są tylko sklepy z wyrobami ty-
toniowemi. 

Demonstracyjny strafk skle
pów parysk eh, jest jednodniowy. 

WARSZAWA, 4.3. 
Przedstawiciele polskiego łwła 

ta politycznego! I korpusu dyplo
matycznego zepral! się wczoraj 
wieczorem, abyl pożegnać wyjeż
dżającego do Genewy premj^ra 
Skrzyńskiego. ,\ > '•• 

Z pośród cztónków gabinetu o-
becnl byli ministrowie Raczkie-
wlcz, Osiecki 1 [Zdzlechowskl. 

Stawlłl się Usznie wyżsi urzę
dnicy M.S.Z., dyrektorzy depar
tamentów: Łukaszewicz, tut 
protokółu Przejdziecie!, dyr. Ba
biński, poseł Bader oraz naczel
nicy wydziałów. ' 

Prezydenta RzfWeJ reprezen
tował szef kancelarii cywilnej p. 
Lepc. 

W drodze 
Premjer Skrzyński, któremu 

towarzyszy sekretarz osobisty p. 
Kstelnicki, udaje się najpierw do 
Paryża, gdzie stanie w piątek 
rano. W stolicy Francjt p.Skrzyń 
ski zabawi do soboty wieczór, 
powzem uda się wraz z deleeacją 
francuską do Genewy. 

W ciągu pią to i soboty odbę-

Z korpusu • dyplot.iałycznegfl 
obecni byli: poseł angielski ->. 
Max; MUHer, charge. d'alfaires 
iranouski w zast(*^it*!e ambasa 
dora Panafieii, poseł "łiiszpańskt, 
rumuński, belgijski, czesko - sio-
wanJrf i austriacki. Zauważono 
rażącą nieobecność posła nie-< 
mieckiego, p. Rauschera. 

Przed zajęciem miejsca w wa« 
gonie sypialnym prowadził pre
mjer Skrzyński ożywioną rozmo 
wę z posłem "angielskim i char* 
ge d'affaires francuskim. 

Ody pociąg ruszył, pożegnano! 
premjera, życząc mu powodze
nia w jego misji. Szczególnie o-
stentacylne-byly życzenia po4a 
angielskiego.' 

do Paryża 
dzie premjer Skrzyńskikilka n«(V 
rad z p. Brianderrf I z członka m? 
delegacji francuskiej oraz z am« 
basadorem Chłapowskim. 

W sobotę udaje się do Gene
wy kierownik referutu Ligi Naro-t 
dów w M.SZ. dr. Tytus Ko* 
marnlcki, 

Order Orła Białego 
na piersiach zasłużonego 
ambasadom de Panatleu 

WARSZAWA, 43, 
Premjer Skrzyński udał islę 

wczoraj po południu do mieszka 
nia ambasadora Francji p. de Pa 
nafleu l wręczył mu odznaki or
deru Orła Białego w uznaniu za
sług, położonych dla Polski. 

Premjerowł Skrzyńskiemu to
warzyszył szeł protokółu dyplo
matycznego p. Przeździeckł. 

Order Orła Białego otrzymało 
dotychczas 10 najwybitniejszych 
Francuzów, a mianowicie; pre
zydenci Republiki: Poincare. Mil 
lerand I Doumergue, b. prezy
denci ministrów: Clemenceau, 
Bartou i Herriot, marszałkowie 
Francji Foch, Joffre 1 Petałn, o-
raz gen. Le Rond, jako prezes ko 
misji mlędzyaljanckiej podczas 
plebiscytu na Górnym Śląsku. 

Sam wydrukował 
l rozesłał zawiadomienia 

o swym zgonie 
Przedśmiertna praca 

drukarza 
PARYŻ. 3. 3. W Ijoors zmarł 

onegdaj właściciel drukarni, Ga-
ston Dupont. który. Czując zbli
żającą się śmierć, własnoręcznie 
wydrukował zawiadomienia o 

Pogrom 
spekulantów giełdowych 

w Nowym iorku 
N. YORK, 4.3. Na dzisiejszej 

giełdzie ujawniła się katastrofal
na zniżka szczególnie walorów, 
przedsic' 'orsrw elektrycznych, 
wodnych i pzbwych które stra Swe"j'śmierci 1 sam ie~"rozesial, 

.ciły po 10 do IB punktów. 
Najbardziej ucierpiały akcje 

„National Company", które spa
dły o 40 punktów. Wielu speku
lantom grozi bankructwo. Zle
cenia interwencyjne banków zo
stały cofnięte, przez co zniżka u-
wyd-itniła się jeszcze bardziej. 
W obrocie było dziś 3180 tysię
cy sztuk akcji, co stanowi nie
bywały rekord. 

Komunista Sadoul 
uwięziony 

w hotelowej kuchni 
PARYŻ, 4. 3. Komunista Sa

doul, pragnąc kandydować do 
Izby, zamierzał wygłosić w m i a - , ^ , "[f^ 
steczka Angles mowę agitacyj
ną. Przeszkodzili temu b. uczest 
nicy wojny, 

DZISIEJSZE WYGRANE 
V-EJ KU LOTERJI PAŃSTWOWEJ 

23-cl dzień cfaUHrienhi 
ZŁ M M na n-ry: 7276 59665. 
ZŁ J.JM na n-rv: 45348 55606. 
ZŁ 2.ł«0 na n-ry: 4020 21857 35549 

54406. 
Zl. I.M0 na n-ry: 5996 1333S 25812 

44539 48*38 52152 57228 63015 63668. 
Zl. tOO na n-ry: 3570 10675 16569 

166S0 35728 4268S. . 
ZL SM na n-ry: 2434 4613 11900 

13027 16337 16873 22002 24633 37566 
38597 39775 41041 42812 48231 51904 
55261 56146 56803 57297 61262 61443 
61982 61792 64699. 

ZŁ 400 na n-ry: 2956 6055 6252 65«1 
6566 11889 13444 14507 15305 169«2 
19877 20S91 22159 22460 25056 25139 
27R16 29136 2«365 30789 31423 34001 

41960 42732 45974 40877 
54146 57429 60448 60S98 

gdy za* Sadoul u- i£» 2w 2624 
pieral się przy swym zamiarze,,ĄĄ* "lsw S I M 

zanieśli so do kuchni hotelu, w 
którego sali odbywało się ze
branie, — i tam zamknęli na 
klucz. 

61973 62070. 
Zl. 380 na n-ry: 485 
'" "' " 2726 

5484 
6257 7255 7324 7524 

953 1307 1605 
3527 3658 4017 
5632 5742 5836 
8039 8140 90Q6 

9299 9515 10623 
12547 1,1595 1.1676 
15(«8 15218 15319 
16706 182,19 18909 

u , . , 122228 ^2,»6 22540 
Wypuszczono go dopiero po ̂ 2 7 ^101 24772 

skończonem posiedzeniu, na kto- 276,% 28250 28.139 
rem powzięto uchwalę potępia- *»86 30.M* .M59 
kcą Sadoula i Jego działalność 
wywrotowa. 

fcz»ząt|ji aparatu I lotnika, który dokonał efektownego 
j i ^eszcześliwego lotu pod wieżą Eiffla 

150 miljonów doi. na nowe zbrojenia 
2.200 amerykańskich samolotów bo owych 

NOWY JORK, 4. 3. Donoszą Io budowy 2200 samolotów woj- ' ^ »*» »»*> "060 57390 5746* 

11258 11986 125116 
13761 13S54 14023 
15493 15800 16201 
21072 21429 21704 
22722 23229 23292-
25239 26942 27079 
28501 20059 297415 
31267 31807 322H8 

32604 .13275 33.150 3.1540 33776 34095 
34191 34681 35466 35629 36156 36204 
,36*79 37114 37523 39588 39708 39817 
40133 40298 403.10 -4<W79 42278 4313(7 
43926 44724 45315 47237 48433 48713 
4*762 49214 50265 50.113 50497 5064B 
50675 51376 52227 52454 52891 52*9$ 
5.*>9| 53263 53106 53676 5,1807 53912 
541«4 54487 5530| 55592 55651 5576? 

z Waszyngtonu, że kongres u :; skowychjwftztem 15$ miljonów "^fi ^ mm S9m mm 

'chwalił ostatecznie przystąpić'MstówJ 601?^ 
61825 62781 03940, 

/ / U 
5931(1 

.0424 61332 61559 

Reforma 
prawa małżeńskiego 

na porz<|dku dziennym 
obrad episkopatu polskiego 

Pod przewodnictwem ks. kar
dynała Rakowskiego rozpoczęły 
się wczoraj w Warszawie obra
dy episkopatu polskiego. Zjecha
ło się 25 dostiojników kościoła 
wszystkich otłrządków katolic
kich, * HłianowHcIe rzymskiego, 
ormiańskiego l greckiego. ' 

Przedmiotem obrad jest zastd 
sowanle konkordatu, oraz obsa
dzenie arcybiskiipstw poznań
skiego 1 wileńskiego. 

Episkopat ma także. Jak sły
chać, zająć się problemem pra
wa małżeńskiego. 

Zastrzelił sią, 
bo nie mógł rozwiązać 
łamigłówki krz^iowej 

Samobóistwo ojca 
6-ga dzieci 

BUDAPESZT. 4. 3. Zastrzelił 
się tu. kelner jednej ,s pierw-. 
szorzędnych restauracyj1, Istvan 
•Ararryj, ojciec 6-gavdziecf. 

Przyczyną samobójstwa była 
obawa przed drwinami kolegów 
z powodu niemożności rozwiąza
nia łamigłówki krzyżowej. 

GIEŁDA 
WARS.""*"' 4.3. ~ 

Tendencja dla dolarów coraz 
słabsza. Bank Polski płaci 7.58, 
czeki na N. Jork 7.61, a banki 
prywatne 7.63. / 

NOTOWANI* POIUDNIOWT 
Metal* 

Rubd zloty 4 01, Dolar zloty 7.70. 
Dewizy ^ 

Berlin 1.84, Bel«a (za 100) 34.75. 
Holandia (za 100) 305.65, Lerui-n (ta 
1) 37.50, Paryż (za 108) 28.75. Praga 
(za 100) 22.65. Szwajcaria fa 100) 
147.25. Wiedeń (za 100) 107.75, Włochy 
(za 100) 30.75. 

ZURYCH, 4.3. Zamknięcie. Warsza-
w a 66*50 

ZURYCH. 4.3 Zamknięcie. Warsza
wa 6650, Pary* 19.33. Londyn 25.24.5, 
Nowy Jork 5.19.5. Belgia 23 59, Wio
chy 20.84, Berlin 123.7, Wieded 73.25, 
Praga 15.38, Budapeszt 0 72 8. 

Papiery lokacyjne 
5 proc. pożyc?ka konwersyjna 35 00, 

8 proc, poż. złota 100.00, 10 proc. pot. 
kolejowa 126 00. 6 proc. poi dolarowa 
66.00. 4 I pńl nroc. L. Z. Ziemskie rb. 
przedw. 24.05. 6 proc ohhuaoe m. 
Warszawy 1915 — 16 r. 11.00. 4 I pól 
proc, U Z. m. Warszawy 19.75 5 proc, 
U Z, m. Warszawy rb. przedw 22 90. 

Akcie 
B !"**! 61.00. B. Dyskomwy 4.90, 

B. Handlowy 1.75, B. ZaciKKlnl 0.85, B. 
Ziedu. Zlein. Polski 0.70. B. Zk «o Zar 
4.00, Cerata 0.35, Puls 0 40, Spiess 2 15 
£il» I Światło 0.16. Chodorów 3.9S, 
Czersk 0.20, Czcstoclce 0 87, (Mawice 
1.20, Warsz. Cukier 225, Firley 0 35 
Łazy 0.07, Węgiel 2.57. Polska Nafta 
0.20, Nobel 1,35. Ceeieiski 7.40 Llipop 
0.60. Modrzeiów 2.2$. NorWin, 0 81, 
Orthweln 0.10, Ostrowieckie 5 05 Paro
wozy 0.22, Pocisk 0.60, Rudzki 0.87, 
''hracrirra-lce 1.05. l>sus 0.52, Wnlkan 
1.00, Zieleniewski 9.75, Zawiercie 8 50, 
n—rrdrtw 8.50. Borkowski 0,«, Matser, 
tMBCh S.00, Spirytus 1.50, 

/ 
ii 
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ółkl zwiastujące wybory 
do Sejmu r 

Projekt zmiany ordynac|l wyborczej 
-WARSZAWA, | # , 

Klub chrzęść. - narodowy igfe 
jszern posłetteeniu 
k w sprawie smta-
wyborcżej -do SeJ-

Wnlosek domaga 

Jejszenia liczby awmda 
l imu; 

dla całego pan-
okręgu wyboreze-

tgo na zasadzie wybe-
prejonalnych z możno

ścią j w o i w n i a przez poszczegól 
ne stronąctwa bloków wybor
czych n ś podstawie rzeczywi
stej iloścj Kłosów, oddanycj^na 
kandv(:„t||ty tychże stronnictw. 

Głosy oddane na rzecz stron
nictw w jiczbie mniejszej od 100 

tyt, głosów, nie byłyby uwtgle* 
dnlane pr«v obliczaniu wyniku 

| wyborów, jako głosy rozpro
szone. 

8) stosowania analógfcinego 
powyższych norm do wyboru 
członków Senatu. 

Wniosek domaga się od rzą-
do opracowania na tej podsta
wie w przeciągu pół ro t a pro
jektu nowel ordjBWcj! wybór-
GMIJ. 

Ferdynand Radziwiił 

jW#fl» fc. i mim IW f. 

Dyplomata, czy prowokator? 
wysłannik szwedzkiego rządu u 

klubu 
WARSZAWA, 4,3. 

Prezesa ukraińskiego klubu 
„Ghłiborobów", ks, llkowa od
wiedził jaki* jegomość ! przedata 
wiwszy legitymację dyplomaty
czną, wydaną przez uwedskle 
min. spr, zagr., usiłował wynv. 
tywać o stosunki panująca na te
renie Małopolski wschodniej, 
Wołynia I Białorusi, 

.Tajemniczy dyplomata zażą
dał preytem od ks. Ilkowa w l-
rrrię „doniosłości" sprawy a c h o r o l t niemieckiego lierolda. 

wknla tej rozmowy w begw*tW 
nil tajemnicy. 

Ks. poseł IBcow potraktował 
wizytę dyplomaty szwedzkiego 
Jato " ' — " 

Senat krok 
idzie po drodze 

Ratyflkacl* 
WARSZAWA, 

Senat dokonał wczoraj •» 
strony ratyfikacji traktatów 
ncfUklch. 

prowokaefe, pozostającą Sprawozdawca ten. 
niewątpliwie w związku z łada- jZLN.) w pt 
nlbm Polski wejścia d , Ligi Na- »*lerdz«, Iz w 
n w 1 odmówił wszelkich «""- ™ w , l , , t t 

iapnleń. 
Władze niechybnie zajmą $!ę zajmą 

oiiob tajemniczego wysłannika 
l Szwecji, grającej od wielu lat 

lazzband sejmowy 
na cześć uchwalone! noweli do ustawy o ochronie lokatorów 

Lokatorzy mało zarabiający skazani ^a łaskę Senatu 

sytuacil, 
przez traktaty " 

k za Sejmem-
• it Bajana*? . ip j r^^pww*/***** 

ej polityki Polski 
tów locarneńsklch / 

Je$t możliwa. Ńajw 
przeciw traktatom 
Niemczech (174 i 
290). Stresetnana 
Niemcy musiały kia wyrzec 
bo nie 

ordynat na Ołyce 
zmarł -y jak to donosiliśmy 

Rzyrnie, przeżywszy 92 lata 

Trzecie czytanie projektu nowe-
II do ustawy o ochronie lokatorów 
odbyło się wśród przejść drama
tycznych. 

Najpierw przemawiał P- HelL-
matt (Str. CM.), który wniósł po* 
prawkę: 
, „Właściciele domów, których 

czynsz ręczny nie przekracza 
2.400 zł-, nie podlegają działaniu u-
sfawy". 

P. Pużak (PPS.) zaatakował z 
tego powodu wnioskodawcę. Na 
podstawie tej poprawki cała usta
wa 

stałaby się Iluzoryczna. 
W czyiem imieniu występuje p. 

Hellman, czy w imieniu tych rady
kałów, którzy chcą znieść na wsi 
wielką własność prywatną? I z 
tern występuje przedstawiciel, któ 
ry badał w Rosji sowieckiej nowe 
rewolucyjne urządzenia. Czy 

tam dano mu Instrukcjo, 
że należy bronić wielkich właści
cieli miejskich? 

Podczas przemówienia p. Som-
mersteina (K. Ż.), który również 
wystąpił przeciw poprawce p. Hel! 
mana, głośny szmer na sali 

SleC 

llzacja sił społecznych do walki 
z bezroboc em 
obywatelskich obejmie całą Polską 

Poszczególni wojewodowie 
wydali w tych dn,lach polecenie 
starostom, aby cl podjęli two
rzenie Wkalnyeh łfomrtełów-oby-
watelskieh pomocy bezrobot-

f t s nym. j 
S- W m^śl Instrukcji, komitety 
I • winny t y ć tv?orzone przede-
T wszysłklem w tych młejscowo-

• ściach, w których skupienie bez
robotnych Jest; znaczne, a nastro 
Je wśród bezrobotnych mogą bu
dzić poważniejsze obawy. 

W komitetach wskazany jest 
udział jak najszerszych warstw 
społeczeństwa, a więc ducho
wieństwa," sfer przemysłówó-
handlowych, rolniczych, organl-
zacyj społecznych, zrzeszeń za
wodowych 1 1 p. Działalność ko
mitetów winna objąć rozdawni
ctwo środków żywności, opału 
1 odzieży. 

Starostowie maja. meldować 
województwom o powstaniu ko
mitetu l składać miesięczne spra 
wozdanla z Jego działalności. 

Walka więźniów politycznych 
ludzkie widzenia o 

Od pdttwa roku w więzieniach 
warszawskich trwa oryginalny 
bolkot t zw. widzeń, zorganizo
wany przez więźniów politycz
nych. 

Więźniowie d wyrzekli się wi
dywania swoich krewnych, d o 
magając się skasowania uwła-
ezająceflMch godności ludzkiej 
systemu^ jak: zaprowadzony 
jest przy odwiedzinach. 

nWid|enia" te odbywają, się w 
len sposób: 

W ciemnym, specjalnie wyzna 
czonymlpokoiku stoją dwa rzędy 
o 1 mett oddalonych od siebie 
przegróf — ścian z maleńkiemi, 
wysokotj ustawkmehi! okienkami. 
Więzłeś pozbawiony jest nawet 
w ton siosób możności przywita
nia odwiedzających, a osoby niż
szego wjzrostu lub dziecka nawet 

dojrzeć nie może. Wsunąwszy 
głowę w otwór - przegrodę, wię 
zień zmuszony jest przekrzyczeć 
innych, którzy w tej samej chwi
li obok przyjmują widzenie, — a-
ieby odwiedzający mogli go do
słyszeć. Zwierzęta w klatkach 
swobodniej poruszać się mogą. 

W ten sposób więźniów poli
tycznych traktuje się gorzej, ni4 
dzikie zwierzęta, na te nędznych 
kilkanaście minut widzenia z naj
bliższymi. 

Trzeba przyznać, że mm. spra 
wiedliwości, zawiadomione o o-
porze więźniów przeciw widze
niom, zaproponowało urządzenie 
przegród w kształcie stołów, de
partament więziennictwa jednak 
Wyjaśnił, iż na robotę stołów nie 
ma funduszów w budżecie. 

Brjowy program p. Hartglasa 
Koło ż/dowskle na opozycyjnych manowcach 

i 
Na posiedzeniu Koła żydow

skiego ijwwoobraoy prezes pos. 
Hartglaf złożył wczoraj ośwlad 
czenie programowe, w którem 
zapewnił, że jest za układami z 
każdyni rządem, celem uzyska
nia tego, co się ludności żydow
skiej ndleży na podstawie Kon-
tytucji ! i traktatu o mniejszo
ściach,,! v 

Stosunek do innych mniejszo
ści wynika z faktu wspólnej ak
cji wyborczej bloku szesnastki. 

Dyskusję nad tern oświadcze
niem odroczono. 

Odroczono również dyskusję 
nad wnioskiem p. Reizesa o na
tychmiastowe przejście do opo
zycji wobec rządu, 

Proces przeciwko fałszerzom 
polskich banknotów 

Wydania przywódcy bandy domaga się 11 państw 
WIEDEŃ, 3.3. Rci-KKzęła się 

tu dziś przed sądem przysi*»"'' A 
rozorawa przeciwko fałszerzowi 
polskich 1000 markówek, Sarago 
wi, przywódcy bandy fałszerz^, 
fcw.-a w roku 1923 została aresz
tów a :a przez władze wiedeńskie. 

została wówczas zasądzona na 
długoletnie kary więzienia, Sa-
rag zaś zdołał uciec i w ostat
nich czasach dopiero został przy 
chwycony. 

11 partstu- domaga się wyda
nia Sarasja. zarzucając mu fał 

&Ytoksa)& cżlookó* i*i bm^lMujaaa baakuoió* i aeltóiŁ 

przeszedł poprostu w talał. 
Posłowie nasi przyjęli mianowi

cie nieładny zwyczaj, gawędzenia 
swobodnego podczas przemówień 
rzeczowych, • 

W pewnej chwili przewodniczą-
cy wicemarsz. Poniatowski zwró
cił się do Izby z prośbą o zachowa 
nie ciszy, gdyż w takim ciągłym 
zamęcie nie można pracować. 

Niewiele to pomogło. Hałas 
wzmógł się. 

Wlcemarsz. Poniatowski przy
wołał do porządku za ustawiczne 
prowadzenie rozmów pp. Łypaee-
wicza (Wyzw.) ITrepkę (ZLN.). 
Pomimo, że p. Poniatowski,był o-
bjektywny I przywołał także swe
go towarzysza partyjnego do po
rządku, przywołanie p. Trepki 

wywołało wrzawę na prawicy. 
P. Rymar podchodzi do prezy-

I zgłasza votjłm nieufności 
urzędującego wicemarszałka. 

Wlcemarsz. Ponlatowf ki oświad
cza, że wniosek ten podda pod gło 
sowanie na końcu posiedzenia! 

Przystąpiono do głosowania! nad 
poprawkami. Ody 141 głosami 
przeciw 119 odrzucono poprawkę o 
przywrócenie skreślonego wczoraj 
ustępu, który wstrzymywał auto
matyczny wzrost komornego dla 
lokatorów zarabiających 80 zł. mie 
siecznie, na 

lewicy 
bicie w pulpity. 
Wlcemarsz. Poniatowski 

wlołuje znowu do porjądku po-
słjów: SmulikowskiegóT Piotrow
skiego. a posłów Waszkiewicza, Ni 

i Puźaka stlego i z zapisaniem do 
otokułu. 
Ponieważ jurrzawa nie ustawała, 

pi/zewodniczący 

Wzywając przywódców stronnictw 
nk zebranie dla porozumienia się. 

Narada przedstawicieli stron
nictw koalicji miała ten wynik, te 
posłowie PPS. I NPR. zgodzili się 
zaniechać obstrukcji w zamian za 
tk te koalicja odrzuci wniosek p. 
rjellmana 1 głosować będzie za 
Wnioskiem p. Puźaka, aby ustawa 
Weszła w życie 
I z dniem lei ogłoszenia, 

a) nie, Jak chciał projekt rządowy, 
w 14 dni potem. 

I Tak się też stało. Z poprawką p. 
Pużąka projekt przyjęto w tree-
clem czytaniu. 
I Istnieje też przypuszczenie, *e 

S|enat przywróci 
rirzed chwilą ustęp o 
mało 

wspomniany 
chwilą ustęp o lokatorach 
zarabiających. 

Marszałek wyznaczył 
posiedzenie Sejmu na 16 bm. o 4 pp. 

Humor w komisji sejmowej 
Strajk telefonistek, a miejsce stale w Radzie Ligi 
Na wczorajszem posiedzeniu 

komisji ochrony pracy poseł Lip 
ski (ZLN,) przypomniał noble 
strajk telefonów I tramwajów I 
zaczął obecnemu na posiedzeniu 
ministrowi Zlemięcklemu czynić 
ostre wvmówki I udzielać suro
wych napomnień, że postępował 
za łagodnie. W konkluzji mów
ca wyraził mniemanie, że ostat

nie strajki w Warszawie odbiły 
sjlę szkodliwie na naszej polity
ce za^rranicznej. 

Pos. Uzlębło (PPS) wobec ta
kiego postawienia kwestjl zapro 
rjonował, aby na dalszą dysku
sję o 9*trajkach warszawskich za 
pirosłć ministra spraw zagrani
cznych, Osobliwą dyskusję prze 
djęło 1 odroczono obrady. 

Komedia na dual cTOrsay 
ZRUJNOWANI SOWIETY 

nt6w!ą do wyczerpanej Francji t 

- Pożyczcie nam jeszcze, 
to może oddamy wam kiedyś tamte 

miljardy 
Na Ouai d'Orsay, we francu-

skiem ministerstwie spraw zagra 
nicznych zdarzyła się komedja, 
zatytułowana „Konferencja pra
wno - gospodarczo - finansowa 
między Francją a Z. S. S. R." 

W wytwornym salonie zebrJo 
się.kitkudziesięciu panów. Pano
wie de Monzle, Rakowskij i 
Briand wypowiedzieli mowy, po
czerń spożyto dobre śniadanie. , 

Wiadomo wszakże dobrze, że z 
tego nic nie będzie. Obu stronom 
chodzi o rzeczy wręcz przeciwne, 
a raczej o to samo: Francja I So
wiety chcą wzajemnie pieniędzy, 
ale ani Francja ani Bolszewja n'e 
mają ochoty ich dawać! 

Rosja jest winna Francji „baga
telę": 22 miljardy franków zło
tych! Oczywiście, o zwrocie tak 
kolosalnej sumy nikł dziś nie mo
że nawet marzyć. Ale niektórzy 
rentjerzy francusy jeszcze mają 
złudzenia. A nuż ta olbrzymia, bo 
gata Rosja zapłaci chociażby 
część, choćby procenty?_ Złu
dzenie! 

Pan Rakowskij ambasador so
wiecki w PaTyżu, który odznacza 
się krasomówstwem i optymiz
mem okolicznościowym, nie po
trafił Jednak dostatecznie owinąć 
prawdę w bawełnę. 

— Związek rad — oświadczył 
on nam, t. j . kilku przedstawicie
lom prasy paryskiej—jest dziś w 
takiem położeniu, że nawet stosun 
kowo nieznaczna pomoc zewnę
trzna może go doprowadzić do 
równowagi i do dobrobytu. Obe
cna sytuacja Rosji jest zgoła pa
radoksalna. Kraj. który zawsze 
miał nadmiar artykułów żywno
ściowych, musi ich obecnie ilość 
znaczną sprowadzać z zagrani

c y . , 
c* Dlaczego.?. < 

— Bo przez dziesięć lal znisz
czyły się nasze narzędzia pracy. 
Kredyt, wynoszący 300 m!ljonów 
riibli, wystarczyłby na odpowie
dnie zakupy, poczem kraj, powró 
ciwszy do dobrobytu, mógłby się 
zaprząc do częściowej spłaty dlu 
^ÓW.„ ' % 

! Ale 300 mltjonów rubli, to wy 
iosi dzisiaj jakieś cztery miljardy 
franków. Czyi!, że propozycje so-

streśclć u Jak na wieckle dadzą się 
Stępuje 

— WJtml wam Jesteśmy 22 mil 
jaTdy ttotem. Czy chcecie, aby 
suma ta była w całości stracona? 
Nie?! W takim tezie pożyczcie 
nam Jeszcze 4 miljardy, a Jeżeli 
się nam poprawi, spłacimy wam 
coś nie coś w przyszłości. 

Propozycja taka, w chwili, kie
dy Francja jest sama uwikłana w 
trudności finansowe, robi wraże
nie kiepskiego żartu. 

Może po tej konferencji, której 
Inaugurację święcono szumnie 
przy kielichach szampana, opftija 
francuska nareszcie „spasuje" 1 
zrozumie, że „wielkość 1 boga
ctwo olbrzymiej Rosji" są już 
dziś tylko mirażem. 

Henryk Korab - Kucharski 

Wojenny pocisk 
ha spokojnej stacji 

kolejowej 
W pobliżu stacji kolejowej H a 

sek (powiat pszczyński) znalezio 
no ostry pocisk kartaczownicy 
francuskiej, długi na 20 c m , o 
Średnicy 4 cm. Na razie nie usta
lono, czv chodziło o zamach na 
r>oci»- c .y też nie. 

BocJiodzeme w toku. 

miały ładnego 
wojennego. Czy to Jest „duchi Lo-
carna"? A I Stresemanu i lnn| mi
nistrowie korzystali z każdej (spo
sobności, żeby powiedzieć col, o o-
twarclu kwestjl granic wschodnich. 

Referent zalecił ratyfikację 1 

„,„«„. całego świata, 
o oddaleniu moil)%śe| 

iktantl dyotetnatyczneml ». 
owle wybota»w, którzy dziś 
się na pastwiskach, za lat kil 
le nie wrócił! z wojny kale-
Traktat gwarancyjny Iran-

polski' jest wzmocnieniem 
Traktat * Niemcami, to a. 

. naszych granie ł zobowiążą-
nie, ze nie mogą byfi zbrojnie za
atakowane, , , . 

Wysiłek zakończenia atmosfwy 
powojennej przedstawia się bardzo 
poważnie, a udział Polski był ko. 
nlee»ny. Było to zawsze zadaniem 
blstórywuwm 1 duma aaredu, który 
się nazywa Polską. 

Po przemówieniu kliku łeaato-
rów przyjęto ustawę ratyfikacyjną 
bez zmiany. 

Następjie posiedzenie 17 marca o 
g. 4 pp. . 

lenll 

przyjęcia rezolucji sejmowej. 
Następnie zabrał głos pi 

Skrzyński, który m. Innem! oświad-
• » , : . . , . , — ; | . . » . • 

Szwecja orzednla stratą Nleiriiec 
na cienkim lodzie genewskim 

W społeczeństwie szwedrklem budzi się reakcja 
przeciwko graniczącej z głupota polityce min. Urdena 

Polityka szwedzkiego mini- fartstlnding" wystąpił ostro prze 
stra spraw zagranicznych, Unde ' 
na, godząca wyraźnie w Intere
sy Polski na terenie Ligi Naro
dów, zaczyna budzić poważne 
wątpliwości w samej Szwecji. 

W szwedzkich kołach polttycz 
nych powstałe reakcja przeciw
k a odgrywaniu przez Szwecję 
smutnej roli przedniel slraży 
Niemiec, Taka rola bowiem nie 
odpowiada ani Interesom g 
darczym państwa szwedzkiego, 
ani jego znaczeniu w zespole LI 
gi Narodów. 

Niezadowolenie z polityki Un-
dena znalazło wyraz w prasie 
sztokholmskiej. 

Poważny dziennik, organ libe
rałów „Odteborges Handels SJ6-

ciwko min. Updenowl. 
Dziennik wyraża obawę, czy 

min. Unden nie stał się narzę
dziem jakiegoś potężnego ople-, 
kuna, który narzucił mu się zrę
cznie na przewodnika po śliskim 
lodzie genewskim. Pismo okre
śla politykę Undena jako naiwną 
graniczącą z głupotą. 

Inny dziennik „Stockholrn 
Dagbladet" wyraźnie pop ie* 
dążenie Polski ' d o uzyskania 
miejsca w Radzie Ligi i słusznie 
podkreśla, że o He sprawa ta dla 
innego państwa może być kwe
stią tylko honoru, dla Polski Jest 
sprawą życia, od kstórei zalety 
przyszłość i sytuacja gospodar
cza państwa. 

Hnglelskle morse, wiburzone germańskimi 
bałwanami--uspakala ile 

Głos 
GDAŃSK 3 J . Wybitny publi

cysta angielski p. Steed omawia 
w „Baltische Presse" sprawę 
przyszłego składu Rady Ligi Na
rodów. 

P . Steed stwierdza na wstępie, 
że burza, wywołana w tej spra
wie wśród oplnji publicznej, An-
glji Jut się uspokoiła, pozostawia 
jąc po sobie powszechne wraże
nie, źe cała ta kwestja była bar
dzo niezręcznie i fałszywie trak
towana. 

Praktycznie sprawa koncen-

joauresia lonaynsig „cco 
s", w przyszłości mogło-
okazać- korzystnam, gdy-
:dstawiclel Polski easla-

trnje się około żądań Polski 
Jak podkreśla londyński „Eco 

nomiste" 
by tle 
by przedstawiciel 
dał w Radzie Ligi Narodów, al
bowiem w przeciągu 10 najbliż
szych lat Polska będzie ośrod
kiem najbardziej skomplikowa
nych problemów europejskich. 

Delegaci Niemiec i Polski po
winni przyzwyczaić się do 
wspólnej pracy. 

KonTsarz vm Hamel objął Jut stanowisko 
Przedstawiciele senatu gdańskie 
go 1 rządu polskiego złożyli w. 
komisarzowi - życzenia owocnej 
pracy w wojnem mieście. 

ODANSK, 3. 3. Dzisiaj o go
dzinie 9 rano przybył tu na pa
rowcu holenderskim wysoki ko
misarz Ligi Narodów van Hamel. 

Warsztaty marynarki Japońskiej sołoneły 
TOKJO, 3. 3. Według niepo

twierdzonych dotychczas wiado 
mości, pożar, który wybuchł w 
warsztatach marynarki, zni

szczył większą część budynków 
wraz z materiałem, który się 
tam znajdował 

Los przesiaduje łotewskich ministrów 
Minister spraw zagranicznych odniósł obrażania 
RYGA, 32. Samochód, w któ

rym jechał tymczasowy kierow
nik ministerstwa spraw zagra
nicznych, Albats, zderzył s!ę z 

tramwajowym, przy-
czem Afcaifs odniósł, lekkie obra-

Szczęśliwy Ciechocinek! 
Pozbył sle Rady miejskiej I będzie bawił goJcł 

Wobec zdekompletowania Ra
dy miejskiej J magistratu Clecho 
clnka, wojewoda warszawski po 
stanowił rozwiązać obydwie te 
reprezentacje samorządowe i roz 

pisać wybory do nowych władi 
miejskich. 

Do czasu wyborów, które od
będą się dn. 18 kwietnia, obecni 
członkowie magistratu pełnić ma 
ją funkcje bieżące. 

S P O R T 
druzoocza drugiego 

boksera franrusk'ego 
Drosf vjatti> . 
hwo Junosjy - Dąbrowskiego nt rki 

tu paryskim, przyniósł am błyskawic* 

izr był miody frtncnsU bokser a n 
to?, Llcott*, który jeditakłe w da
to 

ae zwycięstwo. Przeciwnikiem jBBo-'ny". 
Pierwszy w Polsce konkurs na sportowa zd^cla 

Milszych 
dów aarc._ 
sal P. Ł N. 

Jery 
ikaw 

Dowiadujemy sl«. 
rif« r?«"-~h (>--' 

te 
tów AZS. otrzy 

-ody lekkoatle-
-iftKhi I " 

Zwydewy, 
słone z członków Tow. 

Ltotofraljl t zarządu P. Z. N-n azna ra 
rozpl-I najlepsze, otnymaJł złotą, zrebtna i 

broniową plakietę. 
kkoatletAw Ł L S - u 

tow- j fChartołenburz). Wylazd naszycJi t»> 
wodników nastąpiłby jr drugiej poło
wie mają, 
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drodze na ślubny kobierzec 

PRZVHKANIE (1IOWY ł'ANNV M1.0!)l;.l 

Wariacki zakład Niemca czesk ego 
NA CZELE ODDANYCH SOBIE ROBOTNIKÓW 

j chciał aresztować 
\wszystkich dygnitarzy miejskich 

Czechosłowacja żyje pod wra
żeniem niebywałego żartu, które
go dopuście S'e w Karlsbadzie nie
jaki Rudolf Roesler, przedsiebior 
ca budowlany. 

Człowiek ten założył się ze 
s^ "m przyjacielem o dość wyso
ką sumę jiieniężną, iż robotnicy 
pracujący! w jego przedsi bior-
stwie są m | bezwzględnie oddani'. 

spełnią każdy rozkaz. 
Roesler pwołał swych pracow

ników i przemówiwszy do nich go 
raco, sformował z mch czwórki i 
pomaszerował do starostwa. W 
towarzystwie dwu robotników 
wszedł 

do bktrśnaczelnika powiatu 
I oznajmili 

— W imieniu prawa, aresztuję 
pana! j 

Staro»t*f"»rrśW,"i*>ma 4e> -tmy-
., njenia z oWakafkem, schronił się 

więc do sąsiedniego pokoju. Roe-
fwer pospićszył za nim i 
^kazal go wyprowadzić na utke. 
i Następnie udał się do urzędu 
| jx>C2toweRe, aby aresztować dy

rektora. Nie zastał go jednak w 
biurze, więc pospieszył do komi
sariatu policji, aby 

uwlązUinaczelntka policji. 
Między j robotnikami, i policją 

łwzyszło d | starcia. Początkowo 
robotnicy Roeslera zdołali opano
wać ehwildwo komisariat, lecz 
niebawem Przybył na pomoc sil-. 
nv oddział policji i rozproszył na
pastników.! 

teł IM-ri-RrlM 

Aresztowano 18-tu robotników 
oraz inicjatora tej niezwykłej a-
wantury. Roeslera pbddano 

bada. dom lekarskim, 
okazało się jednak, :ż jest on zu
pełnie normalny, wobec czego o-
sadzono go w areszcie. 

Karlsbadzkiemu „kapitanowi z 

1926 r. 

IWMANITAHNY KAT 
PO BOZBkUC/I 

czuje wyrzuty sumienia i modli się, 
ZA VV$m STftACONITCH ! 

Na podwórzu wlęzlennem w 
Osteku w Jugosławii, stracono 
w tych tfnłach 34-letnIego zbrod 
nl«ra» Pawła Vincelisa. Tłum pu 
błteznelcl przypatrywał sle eg
zekucji, dowcipkując na jej te
mat, 

Zachowanie \o oburzyło kata, 
H. Mauznera. Zwrócił się do nie
cnych dzlennlkarav, aby zechcieli 
wpłynąć na tłum I nauczyli go 
szacunku / 

dla majestatu śmierci. \ 
Tłum $ię uciszył, a Mauzner p 

skupieniu dokonał egzekucji. 

Szczególny ten kał jest człowlt 
Went bardzo humanitarnym 1 d«-
lika nym. 

Zawód swój traMttte Jtko 
kontecznoić $poteczna. 

Nie znaczy to Jednak, abv śmierć 
nie wzruszała kata. 

Po dokonaniu efrzakucM c»trje 
wyrkuty sumienia I biegnie do ko 
selera, aby się pomodlić za 

spokój duszy s'""***^, 
H Mauzner mieszka stale w 

Sarajewie i chociaż nie ukrywa 
swero zawodu, cieszv się szacun
kiem współobywateli. 

Modny sport ping-po ng 

Wszelkie inowacie w 
sportu przyjmują się w Warszawie 
bardzo szybko. 

W chwili obecne) modnym spor
tem stolicy jest tennis stołowy, iwa 
ny z angielska plng-pongiem, który 

v , , „ •, i ,,i i , i i z namiętnością uprawiają starzy i 
Koepwicku grozi kilkuletnie, młodzi. Pewność oka, szybkość de 
więzienie — zakład jednak wy- c y l j j , wieta subtelność i opano-
grał. , | wanie ruchu — oto cechy, które po 

dziedzinie l siadać musi dobry ping-pongista. 
W chwili obecnej rozgrywa się 

w strzelnicy Pol. Tow. Łowieckie
go (Nowy Świat 35) konkurs ping
pongowy o mistrzostwo Warsza
wy .Udział bierze 70 graczy, 

Fotografia nasza przedstawia mo 
ment gry pokazowej między pp. i. 
Bednarskim i t . Orabowskim. 

20.000 doi. wyłudzonych od Polaków w Ameryce 
ułatwiło wstęp na Pawiak af rzyście o bogatej przeszłości 

WARSZAWA, 4.3. 
Na Pawiaku znalazł gościnę 

na,xzas .zapewne dłuiszy,.nieja-
ki Stanisław Hanczyk, człowiek 
o przeszłości bogatej w różnoro
dne przypadki. 

Był 
ongiś księdzem 

w Polsce, wyjechał stąd do A-
meryki, gdzie zrzucił sutannę, o-
zenił się, zdobył dość duży roz
głos wystąpieniami przeciwko 
kościołowi l._ teraz kończy w 
kryminale warszawskim za 
grubszą aferę. 

Hanczyk był w Ameryce Jed
nym z organizatorów polsko-a-
merykańskiej akcji pomocy dzle 
ciom w Polsce. 

Pod pozorem organizowania 
akcji 
sprowadzania do Ameryki dzieci 

emigrantów 
pozostających w Polsce, Han
czyk zdołał zgromadzić ogółem 
20.000 dolarów. 

Ody jakoś dzieci nie przyjeż
dżały, zaczęły do władz amery
kańskich napływać skargi za
niepokojonych rodziców. 

Amerykański Czerwony Krzyż 
zawiadomił o oszustwie polskie 
ministerstwo spraw zagranicz
nych. 

Dochodzenie, wszczęte przez 

konsulat amerykański w Polsce, 
oraz przez urząd emigracyjny 
w Warszawie, ustaliła tę Hap-
czyk 
pieniądze przywłaszczył sobie, 

nie robiąc żadnych kroków w 
kierunku sprowadzenia dzieci ko 
ionistów amerykańskich z Pol
ski do Ameryki. 

Min. spraw zagranicznych spo 
rządziło długą listę poszkodjwa 
nych, która przekazało prokura
torowi sądu okręgowego. 

Natychmiast po aresztowaniu 
Hanczyk wystosował kilka-

bezczelnych petycji 
do min. skarbu, mTn. sprawiedli
wości, oraz do Sejmu, w któ
rych podaje, ie aresztowanie je
go jest 

„manewrem politycznym", 
placówek polsko - amerykań
skich, zmierzającym do skom
promitowania Jego działalności 
społecznv-filantrooijneJ. 

Najpiękniejsza wiedenka 

Panna Gertruda Brioone wiedenka otrzymała na 
nagro es. 

konkursie piekaotcl płorwn* 

Mistrz ciężkiego boksu I Trening- przyszłych zon 

Stolice 
kiem natur; 
— objeżdia: 

• y delegat 
rokaikkich 
™«d Hassa 

Agttacyjn 
*»r ri/pocŁ 
ba di^ć wy 

H ^/p-inii. 
Niema ma 

ropejskie —• * wyjąt-
nie Paryża I Madrytu 
obecnie upełnomocnio-
odza powstańców ma-
bd-el-Krima," p. Ach-
Mattar. 
swą podróż p. Mat-

ł od..^|Jer!ina, co cby-
aźnie wskazuje, t e w 
arokańskiem przeciw 

zwłaszcza Francji, 
aty swoja rękę. 

Utość 

rr>'-- pcicią 

ad ps!2:i:cm 
acMa życiem 
. 3. W pobliżu Grc-

pospieszny przeje-
imą dziewczynę, w 

cn^iH, gdylst.irala sję opędzić z 
to'J m i l e r 

IJiesfk . 
°t>-ekunkę 
iri'»i\ 

itsska 
ialai, troskliwa jegr 
latomiast koła loko-

ly tu droi)D»J PR. WENER { 
>10k W ẐKOŁACH AMERYKAŃSKICH 

4i'Śt*vfi<iiryiK \dKK boksu dla doraMaiących pani*-
l a i t _ 4 j t ó t r c l i bokserek rekrutować sit łfdjje aM>-

p a n i * Bł*t«rlłl u i?i% 

\a m 

Nm gzymsie „drapacza ehmur" 

Trzeba mieć zaiste duto zimtiej 
krwi i pewności siebie, »by zdo
być się na eksperyment taki, iik 
jazda na rowerze po gzymsie kllku-
nastopiętrowego „drapacza chmur". 

Amerykańskie firmy kinemato
graficzne jednak, w pogoni za sen
sacją, płaca z* takie sztuczki dość 
dobrze. A czegóż nie /rł>bi czto* 
wiek dla pieniędzy I * 

i 

PIĘTNASTOLETNI 
MA X ROBO J CA, 

mszcząc się za pohańbienie nazwiska, 
ZASZTYLETOWAŁ MATKĘ NA PR06U KOŚOOŁA 

W miasteczku Rlzzlroni pod 
Trydentem 15-letni chłopiec na
zwiskiem Domcnico Anastasi, za
mordował matkę, zadając jej 

kilka pchnięć sztyletem 
w piersi. 

Matkobójcę ujęto i oddano w 
ręce sprawiedliwości. 
Złożył on następujące zeznanie: 
Przed kilku dniami przyjv.Uał 

z Ameryki, gdzie bawił wra- z 
swy... ojcem. Tam do uszu męża 
l syna doszła wieść, iż pozostała 
w kraju matka i tona 

prowadzi niemoralne tycie 
i kaia ich nazwisko. 

Wobec tego ojciec wysłał syna 
abv sprawę zbadał na miejscu i 
postąpił w sposób godny praw
dziwego mężczyzny. 

Na odjezdnem przysiąsł 18-
letn: Domenico, Iż 

zamorduje matkę, 
jeżeli wiadomość o Jej roswiąz-
łem życiu okaże się prawdrtwł. 

Przyjechawszy na młełsse, 
przez cztery dni chłopiec ukry
wał się i śledził swą rodzickUvę. 
Doszedł do przekonania, Iż matka 

ma kochanka, 
W chwili, gdy matka wychodzi 

la z kościoła, podszedł do niej I 
pomny przysięgi, złożonej ojca, 
wbił w jej pierś ostrze sztyletu. 

Kącik humoru 
NaSze dzieci *. 

— Wstyd* sl« StasM W stanę t u * 1 

ty dwa labOti, a teru )<*t jedrio. Dl*. 
czego? ( 

— Nie wMztatem <Jruil«to, mamusia, 
bo w sza^e było bardzo etanno, 

W komisariacie 
•— Ledwo spdoubBo pana 4m*Hm*t * 

nurt<Vw rzeki, tdzle sn*alei stfrieKt a 
lut chciałeś Me powiesić aa strychn_ 

— Priomoktem de aucbai nHM, wł« 
didałeni ale wyaotzye-. 

W szkole 
NanofcM: Po*fedx mt, StMht. itk 

będzie Jiacika" w ptątyni prxyMdknr 
Staskł (mllciy). 
Nauczyciel: No, tak twwotwi aa 

kaczfc«? 
Stasto (udeSŁony): tal . . ta4„ tai* 

Dzisieisze dzieci 
— Dzładata, eay ty may zeby?_ 
— Nie dałecko, 
— To dobra* — potrzymał aa «f#> 

chyl 
O I T T — 

KRATKI SĄDOWE 

WYROIŁY SIĘ PSZCZOŁY.*. 
WARSZAWA, 4J . 

Oty byłeś. Czytelniku, kiedykolwiek 
Świadkiem Mc znamiennego w iydu 
pasiek] wypadku, jak wyrój p«ca4t? 
Jest to nader interesujące uMowisko, 
twtaszcza dla osób, przyglądających 
słe następnie tym, którzy przedtem 
przygląda* sie wyroiowt 

PazKsola' to aprawny karytahrrry-
sta, sprawnieiazy nawet od Jotesa, bo
wiem iedtiem dotknięciom łądta nadaje 
twarzom lWe fcumoryatyczno - grote-
akove: nos nagle przenosi się t* środ
ka twarzy na lewo, tub aa prawo, jeden 
z policzków nagie tyje niepomierni*, o-
ko ntktiie w fałdach, których tan przed 
tom nie było, na brodzie wyrasta c*er-
wony pagórek HA, 

Mdi, Czytełnfku, będąc na wal, n-
tłyazysz swoisty lau-oand, na który 
składa sie dzwonleide we wazyattde 
moidzterze, szczekanie we wszystkie 
rondle. Huczenie we wszystkie bry-
twanoy, leżeli urrzysa przytem kadzi o 
ft*»nle przełasonowatrych twarzach, 
którzy wykonuj* dzłwne rekocayny, 
przypominające sygnafaacie ramlona-
att I rękami, podotioą do stosowane) w 
wojsku. — tedy wiedz, *e rraiieś ta 
epokową chwflę wyrohi Bożych praco
wnic pszczół. 

Jazz-band ten ma na cela oszołomie
nie pszczół, które straciwszy orjeota-
cie pod wpływem tej piekteraej muzy
ki. kwttuła z dalszego krtn I osiadają 
na pterwszem lepszem drzewt*, krzaku. 
kołka, draWtile it.d. 

Wtedy występują n» soen* specjalni 
zawsiHcy w sitkach na twarzach i z 
głowami pozswijajiranl wt płachty. Si-
tka te są o tyle praktyczne, łe pszczo
ła doMawsiy się pod niA, mt w>kić 
nie mołe i tnie do woił ofeobnUta, zbie
rającego ról. Ten sam lo| spotyka ga
piów, pri^glądalących si* tej scenie. 

Niekiedy ró) przylatuje niewiadomo 
*ąd. Cty ma do niego prawo własoicłel 
tertmi, na którym rój osiadł? Istnieje co 
do tego $pec)alny artykiił kodeksu cy-
w*wgo który głosi, że rój jest moją 
własnością, leżeli w clągju dni 7-hi nie 
zgłosi «sie do mnie prawjy właściciel. 

W Mwjance (per*. młjisko-Djazowie-
ckł) rój pszczół osiadł na drzewie, na-
letajCem *o Aleksandra Jankogo. Po 
chwM zgłosiła sle do niago sąsiadka 

ł 

ola rota, lako aaletyego As rtei B». 
nłewat Jaake odmówB, przeto Kalinow
ska pociągnęła go do odpowiedzialno
ści, sąd z«s pokoju skazał Jaakego aa 
tydzteń artactu. Wyrok tstt wydzM 
odwoławczy ochytil I Jankogo od oa» 
powse^Mooact uwolnił. Ć-wtez. 

najnowszy typ chłopczyc)! 

Biała lub kremowa bluzka z cre-
pe de chine. Czarny żakiet, skrojo
ny na wzór męskiej marynarki, sza 
ra sukienka z kieszeniami boczne
mu papieros w reku i fryzura chło
pięca. 

Oto najnowszy okaz chłopczycy, 
ukazującej się na bulwarach parys
kich. 

Gdyby nie nóżki, obute w zgrab
ny pantofelek i darnno - cWabowa 
Boncaoszka — *o*»al>y jwterw* 
htoatfbka ta straefa wfw«ł«B! Iw 

file:///wszystkich
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idycl „na wywczasach" 
puszczy Białowieskiej 

wjftrycl I icfcwytMl po nleudan.J i«»adic« 
M fK»lłcJ«]. 

W ostatnllh M a c h ub. mie
siąca patrol policyjny, W*cy 
Puszczą Biafpwleską ostrzelany 
•ostał prawu ukrytych i w kres
kach bandyfcw, których Jednak' 
•potkał* niespodziankę, gdyż 

r lcjancl wycofali s i t t nmśt-
I odpowl|dzieli gęstymi strt»« 

t ra i l , a nastlpnle rozdzieliwszy 
^ przeszli l o ofensywy. M • i 

W pościgi schwytano odrazu 
jednego z t łndytów, niejakiego 
Maumczyka, który został odda
ny p o i sąd Borainy. Obstawiw
szy znaczną Jcząśc Puszczy, po

djęto na drugi dzień poszuki 
wanla lasu, w którym odnale
ziono kryjówkę bandycką, a i 
nie) „wykurzono* kulami kara 
blnowemi dalszych członków 
szajki t. I. Adolfa Daniluka I 
Pawła Trarlmlaka. Widać ban 
dycl chwilowo tylko przebywali 
.na wlleglaturze" w Puszczy, 
gdyi w ich kryjówce znaleziono 
oprócz obfite) broni palnej tak 
że narzędzia do włamań, potrzeb
ne Im wtdae przy wycieczkach 
do miasta. Przekazano Ich wła 
dzom sądowym w Bielsku. 

Walne Zebranie Biał. Związku 
Właścicieli Nieruchomości 

U mety pojedynkowej. 
Swego czasu funkcjonarJMSza P.P. Komendy na powiat Imla-

ato Białystok opodatkowali al« na n o a Komitatu niesienia oomo-
«y n.Jbl.dnlaj.zym b.zrobotnyrn, rzucając Innym " t * " " " * * " * : 
ale. Z tego zródla wpłynęły do Banka ©onpodawtwa Krajowogo 2 
r a t y - z k a M t c * D « • W I 2) * ł . f 04 

W p ł y n # po» tom ofiary pracowników sądowych I inno. które 
zostaną podińo w numerze fntnejezym. 

0 4em ojcowie miasta radzić 
będą w piątek? 

207 posied enie plenarne (VII 
sesji) Rady n iasta Białegostoku 
odbędzie się w piątek, dnia 5 
marca 1926 ( , punktualnie o 
godz. 8-ej wii czorem w sali po
siedzeń Rady (ul. Warszawska 
* s 21). 

Iirsąlik sam. 
1. Sdrawozdanie listy obec

nych. 
2. Uragulc 

Łajkowskiemi 
boty przed w i 
(P. 2 ref. Łai 

Rył 

ranie należności 
za wykonane ro-

lenne. 
nik Mag. p. inż. 

łowicz). 

3. Sprawa pożyczki amery
kańskiej, wzgl. angielskiej. 

(P. 3 ref. Prezydent miasta 
p. Szymański). 

4. Ustalenie emerytury dla 
pracownika Magistratu, p. Bo
lesława Godyńskiego. 
(P. 4.ref. Vice-Prezydent miasta 

p, Łuszczewski). 
5. Sprawy, obywatelskie, (ref, 

sekretarz R. M. p. Wl . Kolendo. 
6. Wybór przedstawiciela do 

Rady Szkolnej Powiatowej. 
7. Pismo „fluxillum fteade-

tnicum Judaicum" o udzielenie 
subsydjum. 

f i di 

Ą Bajkowski odwiedził 
redakcję. 

dniu wczorajszym zgłosił 

Ii", do redakcji p. Bajkowski, 
. sekretarz fjpsla Polakiewicza 

wymieniony w notatce naszej 
w hum. wczorajszym. P. Baj
kowski miał pewne zastrzeżenia 
co do tytułu Wzmianki, wyjaś
nił, i e obchodzi go narazie je
dynie użycie słowa „opryszek" 
w tytule P. Bajkowski oświad
czył że wsząHąie oskarżenia je
go o nadużycia upadły i albo 

też zostały umorzone albo 
śledztwa nawet nje było. 

Przyczyny, które go skłoniły 
do przekroczenia granicy so
wieckiej to so rzeczy, które 
nam I społeczeństwu obiecał, 
swego czasu wyjaśnić w piś
mie otwartem do redakcji. 

A więc wierzymy, że p. Baj
kowski nie jest opryszkiem, a 
czy jest tylko ofiarą nieporozu
mień sam ma wyjaśnić. 

t le W dniu 1 marca rfc. 
O.S.Ó. .pod przewodnict-

dyr. D. Druiklna w obec
ności ok. ISO osób. Wiceprze
wodniczącym był p. W. W l * . 
czorek, sekretarzem p. T, Mlnes. 

Zreferowany przez kierowni
ka kancelar}! 

M i r t • • rek 1 M I 

został z nleznaczneml zmianami 
po przeprowadzeniu szczegóło
wej dyskusji przyjąty. 

Sprawą zmiany niektórych 
artykułów statutu na żądanie 
Zarządu zdjęto z porządku ob
rad wobec braku kwalifikowa
nego kworum. ~v 

Następnie dokonano wybo
rów do władz Związku, które 
dały wynik następujący: 

p. Kempom, H. Utayc, M. l e -
loch, L Heiines, Ch, ftycCh. 
ftjzensztat, L Ostryńskt, W. 
wWorak , J. Woroszylski. Jako 
zastępców obrano p,p. E. Ba.ee- 
ra, D. Drusklna I M. Odań-
tktego. 

•• Iranu •••i«yl"l •**»• • 
f , i . : 

j . Rozentala, fl. Szapirę, T. Ml-
nesa, na isitepców zaś M. Kor
eańskiego I ft. Kałodnego. 

Howy Zarząd ukonstytuował 
sic na posiedzeniu w dniu 3 b. 
m. w sposób następujący; pre
zes—Falk Kempner, vice-prezes 
—inł. Llfszyc i sekretarz—Woj 
Clech Wieczorek. 

IlirtffitnyttiińMtMimi 
__ _ W sobotę, dn. 6-go 

marca • feli ai«nnez|um mąsWe-
go odbędzie tle koncert, wktó» 

r y m wezmą udział najwybitniejsi 
artyści Warszawy p. p. Węgrzyn 
l Dobosz, ortw praf. Je^ko, 

Czyn godny i^aśladowtnia. 
Ogólne zebranie gospodarzy 

wsi Dużego Dobrzyniewa po-
stanowiło wybudować Strażnicę 
I Dom Ludowy. O znaczeniu 
Strażnicy I Domu Ludowego dla 
wsi wygłosił przemówienie D. 
Łoś prezes Strasy Polarne) w 
Dobrzyniewie l J . Sokolski. Po 
dłuższej dyskusji w której za
bierali głos gospodarze, posta
nowiono wybudować Strażnicę 
wspólnie z Domem Ludowym 
w Du łem Dobrzyniewie I powo
łano komitet budowlany. Do 

komitetu zostali wybrani Jedno
głośnie: D. Ł o i . P. ftdemskl, 
K Żukowski, « . Grzegorczyk, 
W, Zdenowte , I ft. Pejobek. 
Na przewodniczącego zosUd wy
brany przez igroroedzente D. 
Łoś. 

Należy nadmienić, ze na wy 
budowanie Strażnicy wspólnie' 
z Domem Ludowym zebrano 
już sporo materjafu tak, że z 
wiosną możni będzie przystąpić 
do budowy. 

A V 
Sprawozdanie z posiedzenia Komitetu jesienią 

pomocy najbiedniejszym m. Białegostoku ze względów 
technicznych będziemy mogli podać w numerze 
jutrzejszym. 

Potworna zbrodnią gwałtu. 

Targi Poznańskie. 
W Poznaniu odbędą się do

roczne Międzynarodowe Targi 
w dniach od 2 do 9 maja rb. 

Mętna woda. 
Jak nam komunikują z róż

nych dzielnic miasta, woda z 
kranów każdego niemal wieczo
ra, poczynając mnlej-wlęce] od 
g. 19-ej, jest mętna o zabarwie
niu mleczno-szarem. 

Czyżby Zarząd Wodociągów 
nie zechciał wejrzeć w tą sprawą 
i dawać czystą wodą mieszkań
com nie tylko rano, aie i wle^ 
czorem. 

Usiłowanie porwania narzeczonej 
i usiłowanie zabójstwa. 

1" 

Regulowanie cen na art pierwszej 
potrzeby. ' 

rozporządzeniem 
z dnia 10 lute-

anlu cen prze-
chlebowych, mię-

orów oraz odzie-
rzez wyznaczenie 
istraty wyjaśnia-

rządzenie to obo
wiązuje tylkoj Magistraty z 4-ch 
województw; ̂ laio-polskJch i 2-eh 
wielko-polskich reszta zaś urzę-

W związku 
Rady Ministn 
go r.b. o reg 
tworów zbóż 
sa i jego prz 
ży i obuwia 
cen przez Mi 
my, że rozp 

dów gminnych nie jest do tego 
obowiązana na mocy powyższe
go rozporządzenia chyba, że 
Magistrat poweźmie odpowied
nią uchwałę w tym względzie 
a Wojewówództwo wyrazi na to 
swoją zgodę. W Blatymstoku re
gulowanie cen należy nadal do 
Starostwa o ile Województwo 
nie wyda innych zarządzeń. 

Młodzi Józef Borowski i Mar-
Piciułówna kochali się wza

jemnie. Jednak rodzice panny 
nie życzyli sobie ich związku i 
pragnął! mieć za zięcia B. Po-
chodowićza. Pewnej niedzieli la
tem 1925 roku przyjechał Po-
chodowicz z kolegą swym Sień
ko do panny, aby 

silą saferti lą do kotaluła 
dać na zapowiedzi przy współ

działaniu rodziców. Porwaniu 
swej narzeczonej sprzeciwił się 
Borowski, zamieszkały w tej sa
mej wsi. Ody Borowski, sprze
ciwiał się, Pochodowicz, z Sień-
ką rzucili się na niego 

•Hi)1alic go u lardla 
i bijąc pięściami. Ratując się./ 
Borowski wybiegł na podwórze' 

[4- uciekł goniony przez Pocho-
dowicza i Sieńkę. 

Po kilku minutach Borowski 
wrócił, obawiając się porwania 
narzeczone). Wyżej wymienieni 
napastnicy pogonili za nim, Po-
chodowicz z kołem a Sieńko z 
widłami. Borowski widząc zbli
żających się napastników, 

Zwiastuny wiosny w Białymstoku 
Pan Grabski Stanisław, minister oświaty, działa. 

Pierwsze Wbwronkl oszczęd
ności w szkolnictwie zawitały 
do Białegostoku. ,Otóż donoszą 
nam, iż zarządzeniem pana Mi-

Dnk 
mlona 

3 b.ri 
fabryk^ 

Towarzys 
nazjum im. 
gusta prządź 
nizjum cykl 
Polski, której 
szeni profe* 
Warszawski* 

mstra została zlikwidowana Pań
stwowa Preparanda Nauczyciel
ska w Białymstoku. Czy to 
wszystko - - przyszłość pokaże. 

poesął iłrailat i rewolweru 
i zranił Sieńkę w nogę, zadając 
mu ciężkie uszkodzenie ciała. 
Za czyn ten Borowski został o-
skarżony z art. 458 cz. II, t. j . 
o usiłowanie zabójstwa pod 
wpływem wzruszenia psychicz
nego. W sprawie 

zagadkę; stanowi 
czyj to był rewolwer, z którego 
strzelał oskarżony. Narzeczona 
jego zeznaje, iż odebrał on go 
Sieńce, ale nikt ze świadków te
go nie potwierdził. Wczoraj dn. 
4 marca oskarżony 

Borowiki itaaa.1 prttl Sądem 
Bkrejowym • Blałymstoka. 

Oskarżał pprokurator Mrajski, 
żądając surowej kary. Obrońca 
adwokat Reinhard wnosił o g-
znanie, iż oskarżony działał w 
obronie koniecznej, broniąc się 
od napaści, a narzeczoną od 
porwania. 

Sąd ikaial oskarżonego aa rok 
wiezienia 

Przewodniczył rozprawom sę
dzia Moszyński. 

Mieszkanka wsi Piątnica gm. 
Drozdowo pow, łomżyńskiego, 
Helena Plękowska, panna, uda
ła się do Łomży, ażeby załat
wić sprawunki. Będąc w mie
ście, postanowiła odwiedzić daw
ną koleżankę Anną Szmielską. 
W mieszkaniu swojej przyjaciół
ki poznała dwuch młodzieńców 
Brzosko Józefa i Karwowskiego 
Konstantego. Biesiada towarzy
ska trwała do późnej godziny. 
O godz. 9 wieczorem Helena 
Piękowska wstała od stołu, 
chciała pożegnać i opuścić resz

tą towarzystwa. Młodzieńcy za
proponowali s w o j e usługi, 

na co chętnie się zgo
dziła. Prowadząc rozmową, mi
jali ul ice, dość szybko. Prze
chodniów nie spotykano, aż 
znaleźli się na przedmieściu Ry
bak!. W pewnym momencie 2 
zbrodniarze rzucili się na p. 
Heleną i dokonali gwałtu, P. 
Helerii*\P. o zajściu tern powia
domiła policją, która się nimi 
zaopiekowała, osadzając ich w 
areszcie. 

/ * . 

Noworodek w śmietniku. 
Donoszą, iż w tych dniach w 

majątku Drozdowo, ziemi łom
żyńskiej, wygrzebany z o s t a ł 
przez psa—włóczęgą sklelet no
worodka. Do jakie) pici należał 

noworodek nie dało się ustalić, 
Dochodzenie wykazało, iż zbrod-
niarką jest Jagodzińska Marjan-
na, lat 30, wdowa, mieszkanka 
tegoż majątku, 

Komunikaty Stowarzyszenia Kupców 
Polskich. 

Nowe eennlkl rzetnlezo-mii. 
Stów. Kupców poL wzywa wszyst
kich członków Sekcji Rzeźniczo-
mas. S. K. P. do podjęcia z 
biura Stów. cenników Ns 12 z 
dn. 1 marca 192^ r. w terminie 

do 10 bm. I 
Po tym terminie winni nlepo 

siadania nowych cenników mogą 
być pociągnięci ' do odpowie

dzialności w drodze administra-

Stów. Kupców Pol. wzywa 
wszystkich wędliniarzy i rzeźnr-
ków do podjada z biura Stów. 
(ul. Legjonowa 1) .Rozporzą
dzenia* Magistratu m. Białego. 
stoku, w sprawie obowiązują
cych przepisów sanitarnych dla 
sklepów, masarni i jatek. 

Komunikat 
Związek b. Ochotników flrmji 

Polskiej na Województwo Bia
łostockie, składa ntnlejszem na 
tej dradze p. M. Krugmanowi 

serdeczne podziękowanie za 
łaskawe użyczenie swego auta 
na cele Związku. 

Zarząd: 

OrMeksanderGurwIczI 
Spe«j« ino« choroby skórne, w.ncryetne 

t mocto#)cłow«. 
Laos. p i - ice i twia t l .pramlMi . 
Rentgen* I lampoj l a i n m c n 
Priylmui. od godz. 10-*-! '' 

»UU.ySTOK, «1. U r n a 17. 
od ł—8. 

Dr. H e u m a r h 
Choroby weneryczne skórne 

I moczoplciowe 
Przylm. o* g. lp—12 I od 3—8«pop«l 

Białystok, ul. Kilińskiego 11. 
(ul. rtiemlecką.) . 

Pociesza jąca w iadomość . 
została urucho-
pluszu^Bekier i 

\ 

S ka—Św.-Jańska 15, 
przystąpiło 260 osób. 

ao pracy 

KURSA JĘZYKÓW OBCYCH 
systemu BerIHza pod kierownictwem 

pp. N. Matwlejowel i R. Oinca 
Fabryctna 37. 

Wtorek, Czwartek i Sobota 
265 godz. 5—7 wlecz. 

H n n i 1 U w najnowszym jef ffmie egzotycz. j l ^ F | ^ H ) 
M l V I I I I I I dramacie na tle walki dwóch ras . • » « % • • ł t r U L L U PIĘTNO KRWI O U i r 
Z przyczyn konkurencyjnych mis ceny • i i 

Dr. Leon KRYŃSKI 
Chor. w.nery* . * . . , i h ć r n . I moczop!c lo». 

Leesant* promieniami 
lampy Kwarcowej 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5—7 
•ttłytttk, ot. M a t m Sł, 

DOM 
BANKOWY m mnm 

W a r s z a w a , W i e r z b o w a 9 ( P I . T e a t r . ) 

załatwia wszelkie czynności bankowe. Inkaso. 

Poszukuje rosyjskich papierów 7*7.. 

t 

(Odczyty historyczne. 
Przyjaciół gim-

r. Zygmunta Au-
w nowe) saligim-
dczytów z historji 
wygłoszą zapro-

owie Uniwersytetu 
0, oraz profeso

rowie szkół średnich w Warsza
wie. W dniu 13 marca r.b. sło
wo wstępne wygłosi Dr. Witold 
Kamieniecki, zaś dr. Stanisław 
ftrnold odczyt na temat: .Pierw
si Bolesławowie". 

u i I * £ • i ZMIĘKCZft 1 USOWfl 

Kamienie Żółciowe m m g mmmWm 
Kitrilinli ł tkiaią k n bilu Miki w HpUMłet utaja. 

Objawy początkowe: B6l w bokach i dołku podsereowym (gdzie schodzą 
się żebra) Pobolewanla w wątrobie. klonnosC do obstrukcji. Uryna 
ciemna i mętna lub teł bezbarwna jak woda. Język obłożony. (Jorycz 

I kwas « ustach. Odbijanie gazami, wzdęcia i burczenia w kiszkach. Be
le 1 zawroty głowy. Silne -denerwowanie. Objawy podczas ataków: W doi. 
ku I wątrobie silny bel, który się rozchodzi ku stronie tylnej, w pasie 

I krzyżu I s»tga ai po łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber I pan. 
cle na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej 
(na przestrzał) Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 

Bliższych Informacyj udziela 
Hptekarz-fizyolog • NBRUBwSK •ar i ł iwa. RaaN-łWlM k. I 

onnmiii miii 
• •Bnogra ł j l wy
ki I B uczą wszyst
kich listownie bez
płatnie, celem pro
pagandy, Instytut 
Stenograficzny An
toniego Wojnara, 

Warszawa, Krucza 
28. 235 

blady 
we na maśle. 

| Elektryczna f* 6 
(drugli drzwi) 254 

OTgublono dowód 
U osobisty wyd. w 
m. Blelsku-Podlos-
kim przez Staros
two, na Imię Lejby 
Szmuklera, zam. 
przy ul. Lipowej 

Ms 19. 247 

Zgubiono patent 
na stopień z u-

(konczeniem szkoły 
felczersklej, wyd. 
w m. Tlfllsle na 

Imię Jana Harasi
mowicza, zam. w 
Choroszczy przy 

ul. Dominikańskie] 
18. 253 

mim m M i irznisti 

»» MODERN" o MS 

KORSARZ 
Dramat erotyczno-sensacyjny 

w 10-clu aktach 
w rolach ołównych: 

AUD EGEDE NISSEN 
PAWEŁ RYCHTER 

RUDOLF KLEIN ROCDE 
Rzecz dzieje sie. na lądzie 

i na morzu. 
Uczty, orgje, zabawy i walki 

w kasztelu korsarzy. 
Napady korsarzy na okręty 

handlowe. 
Kasa od godz. 5.30 

Początek: 6.45, 8.30 i 10.15 

Ceny i i 5 0 groszy 

•*ftOM*Bia 
sala*] wizyi 

U N K 1 O R l M U M E R A T Y t miejscowa z dostarczeniem do domy — Zł. 4 gr. 90 — zamiejscowa wraz z przesyłką — Zł. 5 — zagraniczna Zł 8. , 
O G L O S Z E f i i za wiarsi milimetrowy — szerokość szpalty redakc. w tekście na 4 stionie Zł. — gr. 40, zwyczajna połowa izpalty r a d a k c - Z ł — gr. 16, drobna za wyraz I I . - Sr-

zagraniczne kosztują o 50 proc. drożej, zamiejscowe I terminowe o 25 proc. drolej. Od cen powyższych opustów nie udzielał sie. Na zasadzie uchwał Zjazdu Prasy Prowlncj 
komunikaty Instytucy) prywatnych I społecznych w kronice podlegają opłacie. Układ ogłoszeń dwunastoszpaltowy. 

jbelaryczne 
i e 

I I 

•aataktor i Iwłdawcai A s t a m i Labk twwtes . 
Poitka Drukarnia w Białymstoku, Sp. ftke, ul. Warszawska 59-a. 

http://Ba.ee-

